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Kilkakrotnie już wzmiankowano na tych 
łamach o  kwestyi zastoju przemysłowego, 
toczącej się w izbach francuzkich. Z kolei 
przyszła na porządek dzienny sprawa syn- 
dykatów zawodowych, specyalnie i nankowo 
opracowywana przez znanego ekonomistę 
Artura Mangin. ` 

Kwestya ta na ostatnich posiedzeniach 
przybrała odmienną nieco postać niż z po- 
czątku. Senat stanowczo głosował za pro- 
jektem do prawa o syndykatach, prawie 
zupełnie takim, jaki przyjęła izba, przy- 
wracając z małemi. zniianami artykuł pią- 
ty, który zezwala syndykatom, jeżeli nie na 
połączenie się, to przynajmniej na wspólne 
porozumienia się, co ma jedno wychodzi. 
Izba deputowanych że swojej strony znowu 
przyjęła wnioski senatu, nie poddając ich 
dyskusyi, wnioski, które były jej własnemi 
i nowej ustawie brakuje tylko sankcyi przez 
ogłoszenie. Oto co zrobiono; nie chodzi 
już o użyteczność lub właściwość syndyka- 
tów rzemieślniczych, lecz o to, jaki użytek 
można mieć z tego narzędzia: w bardzo 
szerokich granicach, nakreślonych przez 
prawo. SR j 

To właśnie miano zbadać na innem po- 
siedzeniu, w towarzystwie ekonomii popu- 
larnej. P. Achilles Mercier wykazał, jaką 
korzyść mogliby osiągnąć robotnicy z izb 
syndykalnych, gdyby zamiast biur dla szu- 
kających pracy, na- które|się tak skarżą, 
nstanowili agencye, któreby miały główne 
siedlisko bądź w Paryżu, bądź też w innem 
centrum przęmysłowem i któreby ułatwiły 
znofiarowanie i poszukiwanie pracy za po- 
mocą regestrów, udzielanych osobom inte- 
resowanym i wskazówek ustawicznie wy- 
mienianych pomiędzy rozmaitemi punktami 
pewnego okręgu. P. Mercier ntrzymuje ró- 
wnież, że syndykaty mogłyby posłużyć do 
ułatwienia przenoszenia robotników z miej- 
sca na miejsce i że bez trudności otrzyma- 
liby od towarzystw dróg żelaznych miejsca 
po cenach zniżonych, pod pewnemi warun- 
kami. 


Drugi mówca, zdaje się, że robotnik, p. 
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kreyksiężna de Sinnbach 
przez Edwarda SIEBECKERA, 
z francuzkiego przełożył 
m. Mareniecz. 
BA 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 80). 


Jała rodzina była już tam zgromadzona 
i podróżny żostał przyjęty, jak stary zna- 
omy. 
, Pani Hammerlć okazała się szczególnie) 
dobrą i pełną względów dla Maksa. Pod- 
czas obiadu wypytywała go o ojca i matkę— 
szczególniej o matkę. : 

Młodzieniec, odpowiadał na wszystkie za- 
pytania z całą otwartością, Opowiadał o 
walkach biednej kobiety, o jej nadziejąch, 
o jej przedwczesnym zgonie. , 

Gdy skończył, p. Hammerlć obracając 
się do doktora Rock swojego zięcia: : 
-© — Tacy ludzie, to robią coś w życiu, za- 
wołał, inni zaś na licha się nie zdali; Wi- 
dzisz, Rock, że moja teorya jest prawdziwą; 
gle wytłómaczże to ciasnym głowom, úa- 
dętym swoim majątkiem, nie troszczącym 
się o przyszłość swego rodu. Patrz na 
dziadka poty a Przybył ón tu, do 
Schaffenstadt, z małem zawiniątkiem w rę- 
ku, ;bez najmniejszego wykształcenia, Był 


Bunel, głęboko wierzący w przyszłość syn- 
dykatów, nastawał na konieczność wejścia 
w pewien: z. sobą związek izb pracodawców 
z izbami robotniczemi, celem osiągnięcia 
porozumienia, które jest tem latwiejsze, ile 
że większość sporów wyniką z nieporozu- 
mień. 

Lecz potem mało już rozprawiano-. o syn- 
dykatach. Natomiast złorzeczono zwolen- 
nikom wolności handlu i traktatom handlo- 
wym i dała się wyraźnie uczuć dążność 
protekcyonistowska, która się tak wyraźnie 
objawiła w zeznaniach składanych komisyi 
śledczej parlamentu. 

Nie ma się czemu dziwić: protekcyjny 
system i socyalizm idą często w parze i 
pochodzą z przekonania o regulującej wła- 
dzy pafistwa, z nieznajomości praw ekono- 
micznych a nawet faktów materyalnych. 
Ztąd to jeden z zasługujących va szacunek 
robotników, Monclar, jest przekonany, że 
Anglia, zawierająca z Francyą traktat z r. 
1860, niegodnie ją wywiodła w pole,. że w 
tym samym czasie, kiedy zasypywała Fran- 
cyę swojemi wyrobami, zabroniła wprowa- 
dzania do siebie wyrobów francuzkich. 

Inny znowii mówca nieco się popłątał, 
mówiąc o teoryi kompensaty, która, jak 
wiadomo, -ma pretensyę do urzeczywistnie- 


nia. środka przeciętnego, najsłuszniejszego . 


w świecie, między zakazem i wolnym han- 
dlem. To tak samo, jakby ktoś mówił o 
protekcyi, która proteguje bez protegowa- 
nia,—a mimo to proteguje... 

Lecz jeżeli robotniey-socyaliści lubią zło- 
rzeczyć wolności handlowej, daleko więcej 
wszakże lubią oskarżać swoich pracodaw- 


ców. Gdy wpadną na ten temat, są nie- 
wyczerpani. Pracodawca, to dla nich nie- 
przyjaciel. ; 


Formuła, tak nadużywana w r. 
„Eksploatacya człowieka przez człowieka” 
dziś jnż trochę wyszła z użycia, ale myśł 
jaką wyrażała, głęboko utkwiła w umyśle 
większości robotników. Nikt dziś już nie 
śmie utrzymywać, by była zupełnie bezza- 
sadną; powiemy nawet więcej, oto, że wy- 
zyskiwanie człowieka przez człowieka jest 
bardziej pospolitym faktem niź się zdaje 
tym, którzy się na nie najbardziej uskar- 
żają, gdyż świat składa się z ludzi wyzy- 
kuj się wzajemnie. Błędem socyali- 


prostym tkaczem u dziadka mojej żony. 
Udał się tam, w dolinę Sinn, z początku 
postawił dwa warsztaty, potem trzy potem 
cztery. Później zbankrutował. eez po- 
nieważ był to człowiek żelazny podniósł się 
więc z upadku, zapłacił wszystko, a gdy 
w ośmdziesiątym roku życia, stosownie do 
swego starego zwyczaju, szedł przez miasto 
aby się spotkać w piwiarni z którym z da- 
wnych, jeszcze żyjących przyjaciół młodości, 
w tabaczkowym kaftanie, w lisiej czapce 
i z dużą fajką w ustach, to najznakomitsi 
mieszkańcy zdejmowali przed nim kapelu- 
sze i kłaniali się z uszanowaniem. 

Całe- towarzystwo wybuchło śmiechem. 

— Jednakże, ojcze, przerwał Gustaw, 
przyznaj że to było trochę zabawnem, kła- 
niano się wprawdzie staremu ojcu Ham- 
merló, lecz zwano go oryginałem i mówio- 
no, że jego służący byli lepiej odziani od 
niego. 

— E! drwił on sobie z takiej gadaniny. 
Podług mnie on miał rozum. To też do- 
póki żyć będę, jego portret wisieć będzie 
w salonie, a jeżeli wola moja będzie szano- 
wang po Śmierci, moi pracownicy pozosta- 
wią honorowe miejsce dla starego rzemieśl- 
nika, który był głową ich rodu i konice 
końcem założycielem ich fortuny. Bo ja 
także szczycę się memi przodkami i znaj- 
duję, że pierwszy z Hammerlów jest równie 
wielkim w przemyśle, jak pierwszy z Ro- 
hanów: lub Noaillesów był wielkim na 
wojnie. 

— Zaraz zobączysz ten portret, rzekł 
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stów jest przekonanie, że nie ma w świecie 
bardziej wyzyskujących niż właściciele i 
mieszczanie, a bardziej wyzyskiwanych niż 
robotnicy i prołetaryusze. 

Innym błędem, z któregoby warto wy- 
prowadzić nie socyalistów i rewolncyoni- 
stów nieprzejednanych, którzy o niczem nie 
chcą słyszeć, ‘ale socyalistów roztropnych i 
umiarkowanych, jak członkowie * towarzy- 
stwa ekonomii popularnej, jest błąd, który 
polega na mniemaniu, że. ckonomiści są 
przeciwnikami systenatycznymi, jeżeli nie 
nieprzyjaciółmi proletarynszów, a zaciekły- 
mi obrońcami pracodawców, że z góry zaw- 
sze dają słuszność pracodawcom a nigdy 
robotnikom; że wreszcie ekońomia politycz- 
na jest teoryą a raczej zbiorem teoryj, któ- 
rych jedynym celem jest wykazać, że w o- 
beenym ustroju społeczeństwa wszystko jest 
jak najlepiej i że ci, którym jest dobrze, 
muszą się poddać i być zrezygnowani na 
wszystko. Być może, iż jest pewna liczba 
ludzi, którzy się zajmują teoryami ekono- 
micznemi, aby je objaśniać wedlug swego 
sposobu i wyciągnąć z nich podobne wnio- 
ski, lecz to bynajmniej nie jest winą eko- 
nomistów i byłoby niesłuszne, robić ich za 
to odpowiedzialnymi. 

Jężeli zbijamy zasady socyalistów, to by- 
najmniej nie, jak niektórzy. myślą lub. chcą 
myśleć, pód wpływem szczegółnej słabości 
dla kapitalistów 1 posiadających: czynimy 
to w przekonanin, że własność, kapitał, są 
podstawowemi czynnikami wszelkiego bogac- 
twa i dobrobytu zarówno dla nieposiadają- 
cych jak i dla tych, którzy posiadają. A po- 
nieważ nie możemy pojąć kapitału bez la. 
pitalistów, ani też własności bez właścicieli, 
ztąd wypływa, że ekonomiści zmuszeni są 
bronić jednych i drugich przeciwko tym, 
którzy pragną ich zgładzić, niszcząc kapi- 
tal i własność. „Teżeli zaś w sporach po- 
wstających między spożytkowującymi i wy- 
zyskiwanymi zdarza się częściej stanąć po 
stronie pierwszych niż drugich, to dlatego, 
że w większej części wypadków. ci ostatni 
używają złych środków, służąc niezawsze do- 
brej sprawie; dlatego, że skargom ich brak 
podstawy, że ich pretensye są przesadzone; 
| dlatego, że w każdym razie środek, do któ- 
rego się zawsze uciekają we Francyi, aby 
| uzyskać satysfakcyę: 


bezrobocie, - pociąga za | 


sobą podobnie jak i wojna najsmutniejsze 
następstwa nietylko dla zwyciężonych i zwy- 
cięzców, lecz i dla mnóstwa ludzi, którzy 
przeciwko temu nie zdziałać nie mogą a po- 
średnio skutkami dotknięci być muszą. Szko- 
ła ekonomistów nie potępia jednak bezwzglę- 
dnie bezrobocia; przyznaje, że są okoliczno- 
ści, w których robotii zmuszeni Są neies 
się do tej u/łima rulio i Że niektórzy TE 
dawey mniej skrapulatni, zbyt łatwo byliby 
skłonni do nadużyć, gdyby byli pewni, że 
ich robotnicy nigdy nie opuszczą.  Widzie- 
liśmy tego przykłady tam, gdzie prawo za- 
brania wszelkiego rodzaju koalicyi. Między 
dawcami pracy a robotnikami, walka była 
nierówna, a eksploatowanie robotnika przez 
chlebodawcę nie było prostą fikeyą. Dais 
jest zupełnie inaczej, a nawet do pewnega 
stopnia istnieje zamiana rół: chlebodawcy 
częściej są na łasce robotników, niż ci osta- 
tni zależni od ich woli, a bezrobocie może 
ich postawić w tem okropnem położeniu, że 
będą zmuszeni zdecydować się albo na rui- 
nę, zawieszając roboty, albo wyrzec się wszel- 
kich dochodów, produkować nawet zo stra- 
ta, to jest narazić się na klęskę, podwyż- 
szając zarobek robotników nad normę mo- 
źliwą w stosunku do ceny sprzedażnej. Mo- 
żna więc zgodzić się na jedno: albo preten- 
sye robotników są słuszne, a w takim razie 
bezrobocia są nieużyteczne, bo chiebodawca 
ustąpi przed ich wybuchem, nie dapuści do 
ich wybuchu, albo też robotnicy żądają te- 
go, na co chlebodawcy nie mogą przystać 
bez uszczerbku lub narażenia swego przed- 
siębierstwa. W. takim razie bezrobocie jest 
nieusprawiedliwione, to jest nieużyteczne, ho 
ostatecznie robotnicy zmuszeni będą ustą- 
pić i jeżeli to uczynią, bardzo łatwo ujrzą. 
się w konieczności pracowanią na gorszych 
niż przedtem warunkach. 

Nikt nie twierdzi, aby pracodawcy byli 
zarazem patryarchami lub nieomylnymi, są 
pni ludźmi juź to dobrymi, już złymi, naj- 
częściej zdolni robić dobrze lub żle, stoso- 
wnie do tego, jak im nakazuje interes. Lecz 
każdy przyzna, że wogóle więcej umieją i 
są, roztropniejsi od robotników: jedni już 
dlatego, że jako synowie chlebodaweów, o- 
trzymali staranniejsze wychowanie i wcze- 
śnie się przygotowywali do swego zawodu, 
drudzy znowu będąc przedtem robotnikami, 


Gustaw do Maksa. Jest to pomysł mego |jennej pomocy, walczył przeciwko człon- 


ojca. Arcydzieło Flaudriw'a. Zapłacił za 
niego piętnaście tysięcy franków. 

— Wystaw pas sobie, przerwał p. Ham- 
merlć, że malując portret tego poczciwego 
człowieka powzięto inyśl, ścisnąć mu szyję 
przyprawnym kołnierzykiem, zapakować go 
w czarny frak i białą kamizelkę i kazać 
mu tak pozować. Oczywiście wyszła z te- 
go dziwaczna karykatura. Dopiero więc 
po jego śmierci, zabrałem pewnego duia 
ten postrach, wziąłem jedną kocak z gru- 
bego płótna, spodnie, pończochy wełniane, 
grube trzewiki, kurtkę, słowem całe ubra- 
nie dziadka i udałem się do Paryża. Flau- 
drin namalował mi wówczas ojca Hammerlć 
jakby żywego. Oddałem innym „pana” a 
dziadka zostawiłem dla siebie. 

Po obiedzie Maks obejrzał portret. By- 
ło to w istocie arcydzieło. Poczciwiec wy- 
głądał jak żywy. Oparty był o warsztat 
tkacki, z rodzaju tych jakie istniały w jego 
czasach. Byl to obraz przepyszny, 

— Widzisz, rzekł Gustaw do swego przy- 
jaciela; gdy się znaleźli sani w ogrodzie, w 
piękną noc czerwcową, z.cygarami w ustach. 
ojciec ma pewne oryginalne swoje. pojęcia, 
a mój szwagier Rock przyznaje mu słusz- 
ność. Naprzód jest on republikaninem do 
takiego stopnia, że tu przy całym libera- 
liźmie, nie wszyscy jeszcze podzielają jego 
przekonania i nazywają go, czerwonym, wol- 
nomyslnym a w dodatku wolnym mułarzem. 
Posiada on akcye wszystkich dzienników 
oppozycyjnych. Założył towarzystwo wzą- 


om honorowym, chcącym się za jakąbądź 
cenę wycofać, gdy już rzecz ta weszła w ży- 
cie i usiłował wbić w głowę stowarzysza- 
nym, že oni sami powinni byli kierować 
interesami nie zważając na tych, którzy pos 
siadali protekcyę. Nieszezęściem nie zro- 
zumiano go i zatrzymał prezydencyę lecz 
dla tego tylko, że chciał komuś żądnemu 
wyniesienia, przeszkodzić w- zajęciu miej- 
sca. On to pobudował domy z małemi 
ogródkami za miastem, dla naszych robo- 
tników. Po upływie dziesięciu lat, stają 
się oni właścicielami tych domków, jeżeli 
przed tem ich dobrowolnie nie opnszczą a 
iw takim jeszcze razie wkłady ich są im 
zwracane. 

Ojciec mój nareszcie. utrzymuje, że dla 
nadania rodom nowego hartu, bogaci ka- 
walerowie powinni się żenić z ubogiemi 
dziewczętami i przeciwnie. 

— Ależ mój drogi, jeżeli wszyscy w tym 
kraju podobni są do twego ojca, przerwał 
Maks, to tu musi być prawdziwe Eldorado. 

— Na nieszczęście ojciec mój stanowi 
wyjątek, a naprzykład u Stolz-Geylerów z 
Lrnbach znajdziesz już pod tym względem 
zupełnie co innego. Mój wuj, Stole-Geyler 
jest to w gruncie dobry człowiek, lecz ni- 
gdy nie miał zbyt silnej woli, a resztę jej 
odjęła mu nurtująca go oddawna choroba. 
Za to jego Żona posiada stanowezość za 
siebie i za niego.  Greylerowie są katolikami 
i nie należą do klas przemysłowych. „Test 
to rodzina urzędnicza, a ciotka moja du- 


wznieśli się do stanu pracodawców przez manipulacyj już drugi raz ująć się nie da- 


swą inteligencyę, energię, zamiłowanie po- 
rządku i oszczędności. Dodamy, że chociaż 
w ich interesie leży jak najmniej płacić ro- 
botnikom, wiedzą jednak, gdzie jest grani- 
ca obniżania zarobku; wiedzą, że dobry ro- 
botnik, dobrze płatny, robi więcej i lepiej, 
niż zły, któremu mniej płacą. Umieją oni 
także poznać rzemieślnika po robocie i od- 
różnić dobrą od złej. Ocena wreszcie war- 
tości ich współpracowników bezzaprzecze- 
nia do nich należy, Nie można im tego 
prawa ani przyznawać, ani odmawiać. Kto 


dzą. Otóż przy obronie od takich nadużyć, 
syndykaty mogą być pożyteczne, jeżeli będą 
dobrze zorganizowane. 

Robotnicy częstokroć nadużywali w swych 
sporach z pracodawcami, pomieszczenia na 
indeksie. Rzucali interdykt na jakieś przed- 
siębierstwo -poprostu dlatego, że niechciało 
zgodzić się na ich wymagania, na powię- 
kszenie zarobków, zmniejszenie godzin pra- 
cy, czasami na jedno i drugie.  Niewłaści- 
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jest dojść prawdziwej przyczyny swojego 
cierpienia a tembardziej wynaleźć lekarstwa, 
któreby zło usunęło. Zawsze prawie zwala 
winę na pracodawcę, potem na państwo. 
Jeżeli praca jest wysiłkową i źle wynagra- 
dzaną, winien temu pracodawca, który wy- 
zyskuje robotnika i wzbogaca się jego kosz- 
tem a rząd pówinieńby w tej mierze za- 
prowadzić porządek. „Jeżeli roboty brak, 
znowu winni bogaci, bo pieniądze ukryli, 
zamiast je wydawać; rząd powinień otwo- 


Wczoraj obudził się znowu żywy popyt, 
zwłaszcza, że i prowineya wystąpiła do 
kupna, ceny znacznie się poprawiły, Towar 
rzeczywisty znajdował się w obrocie tylko 
w niewielkiej ilości, w gatunku wyboro- 
wym. Terminy wiosenne straciły 2 m, 
pozorniejsze 1%4 m. Zyta sprzedano: nie 
wiele do Saksonii i Szłąska, młyny kupo- 
wały mało, to też wiele musiało pójść ną 
składy. Rozległe zobowiązania porobione 
na dzień 1 kwietnia, w znacznej części jnż 


t 


; AE A 3 i “dać r i ałatwiono, w ostatnich dniach przyjęto 
$ i AC -|rzyć warsztaty i dać pracę robotnikom, załaty , AALTIIC ] ę 
rzystwa ekonomii popularnej g urdec, [biorac od obywateli w formie podatku pie- wiele nowych zamówień. Obudzony Tappi 


płaci ma zawsze prawo wybierać tych, któ- przytacza. wypadki, w których: pomieszcze- |niądze, które chcieli zachować. Oto umie- 


rzy są dla uiego odpowiedni. Jeżeli w inte- 
resie chlebodawcy jest mieć dobrych robo- 
tników, tó znowu w interesie robotników 
leży, aby ich chlebodawca był inteligentnym, 
ażeby w stosunkach z nimi mógł jednocze- 
śnie okazać, że zarówno dobrze pojmuje 
swoje względem nich obowiązki, jak 1 oso- 
bisty interes. Nie zdaje się, żeby ktokoł- 
wiek temu mógł zaprzeczyć: Innym znowu 
interesem wspólnym robotników tej samej 
profesyi, jest pomyślność przemysłu ich wo- 
góle 1 w szczególności domu, z którym są 
związani. Ze każdy robotnik i urzędnik po- 
winien życzyć powodzenia przedsięwzięciu, 
z któremi jest złączony, chociażby dlatego, 
że jest wynagradzany, to widoczne. Bo im 
większego przedsięwzięcie dozna powodze- 
nia; tem większą ma on szansę pozostania 
na miejscu i polepszenia swego stanowiska; 
tymczasem, gdy ono szwankuje, musi się o- 
bawiać z dnia na dzień, że utraci robotę 
lub będzie musiał poddać się zmniejszeniu 
zapłaty. Co do tego, czy położenie robotni- 
ka jest ustosunkowane do jego zasług, czy 
chlebodawca obchodzi się z nim, jak nale- 
Ży—to rzecz inna. E 

Wiele rozprawiano o udziale robotnika 
w zyskach pracodawcy. Zwykle jednak nie 
zwracano, uwagi, że robotnik ciągnie korzy- 
ści z dochodów w tem znaczeniu, że jeżeli 
interes rozwija się pomyślnie, z łatwością 
otrzymuje powiększenie wynagrodzenia. Tak 
sam0—i to nie jest niesprawiedliwem;—powi- 
nien należeć do strat, które chłebodawcę czę- 
sto zmuszają zmniejszyć zapłatę a zawsze na- 
leży do upadku, z tą różnicą wypadającą 
na jego - korzyść, że robotnik traci tylko 
miejsce, które gdzieindziej może znaleźć, 
podczas gdy jego chlebodawca traci: mają- 
tek, którego się w ciągu doby dorobić nie 
można, 

Co się tyczy wskazania współpracownikom 
złego pracodawcy środków przyjacielskich, 
któreby wpoiły w niego poczucie sprawie- 


nie na indeksie, jest wprost przeciwnie, 
słusznem i powinno być wyraźnie i pnblicz- 
nie wymotywowane. : Byłby to - rodzaj hań- 
by, dotykający przestępcę, któryby ha nią 
zasłużył. Burdeau ma -słuszność, że fakty 
podobne nie mogą być ignorowane przez 
ekonomistów.  Rzecby nawet można, iż 
przez uczciwych ludzi donoszone być winny 
sumieniu publicznemu. „Od kogóż dowie- 
my się o tych faktach, . woła p. Burdeau, 
jeżeli nie od tych, co je widzą i przez nie 
cierpią? A jakżeż powiedzą nam o nich, 
jeżeli są nanczani z-katedry a nie są do- 
puszczani do pogawędki?” Zdanie to praw- 
dziwe w swej pierwszej części, robi w drugiej 
aluzyę do robotników socyalistowskich, któ- 
rzy na posiedzenia towarzystwa . ekonomii 
popularnej przybywają nie dla nauki lecz 
dla zmierzenia się z ekonomistami i dla ich 
zmieszania, gdyż sądzą, że ich' nauka so- 
cyalistowska jest nierównie wyższą od nauki 
ekonomicznej. l 

Monitor - syndykatów robotniczych znowu 
zgorszony jest tonem niektórych. ekonomi- 
stów względem przyjaciół tego pisma, lecz 
przyznać musi każdy bezstronny, że nie ma 
chyba  zarozumiałości. w ludziach, którzy 
długie lata poświęcili badaniom specyalnym, 
którzy już z tego względu pewną naturalną 
posiadają wyższość nad ludźmi, którzy nie 
mieli może ani czasu ani ochoty do zbada- 
nia zawiłych sporów socyalnych. Monitor 
zgadza się, że ekonomiści mają dokumenty, 
formuły, teorye, doktryny. Lecz robotnicy, — 
są jego słowa czują, co ich boli a należy 
uznać, że są zdolni wyrazić swoje cierpie- 
nia; do powiedzenia, że taki środek im po- 
może, do wskazania też niektórych sposo- 
bów uzdrowienia. Rozumowanie to przy- 
pomina chorego, któryby chciał lekarzowi 
przepisywać sposoby kuracyi. Niestety, nie 
sami robótnicy przemawiają w ten spósób. 
Mnóstwo ludzi z klas oświeceńszych powta- 
rza wraz-z nimi, że ekonomiści mają teotye 


dliwości, sprawa to niemożliwa do roztrzy-[i formuły, lecz że się tem kraju nie wzbo- 
gnięcia. Zaznaczamy tylko, że jeżeli nie-|gaca, nie rozwija rolnictwa, przemysłu, 


możliwem jest wpojenie uczucia sprawiedli- 
wości, poszanowanie jednak słuszności wła- 
snem postępowaniem możemy nakazać chle- 
bodawcy; wówczas dopiero. gdy i tego po- 
szanowania obudzić niepodobna, . usprawie- 
dliwionem jest zerwanie stosunków. Pra- 
cobierca wszakże baczyć powinien, by złego 
pryncypała nie zmienił na jeszcze gorszego, 
by nie spadł z. deszczu pod rynnę a nade- 
wszystko, by się nie znalazł na bruku. - 
Jeden z ekonomistów ogłosił niedawno 
w dziennikach kilka faktów wyzyskiwania 
nielojalnego robotników. Dopuścili się tego 
chlebodawcy, którzy zręcznemi wybiegami 
uzyskali tak nizkie warunki ze strony ro- 
botników a zwłaszcza robotnic, że przez to 
znaczne ciągnęli zyski. Faktom tym nie- 


handlu, nie daje pracy robotnikom. Nie 
innym językiem przemawiał Pouyer-Quer- 
tier, minister za rządów Thiersa, słynny 
protekcyonista. . „$y | 

Robotnicy również uważają się za pra- 
ktyczniejszych od ekonomistów, a jakże 
łatwo jest dowieść, że właśnie robotnicy są 
marzycielami i utopistami, ekonomiści zaś 
za najprawdziwszych i najpraktyczniejszych 


| przyjaciół robotników poczytani być winni. 


Rozumie się, że mówimy o tych tylko, co 
obserwacyą i doświadczeniem zdobywaną 
wiedzę, umieją zastosować do coraz inaczej 
przeobrażających się warunków bytu. Mniej 
niż ktokolwiek inny, robotnik jest zdolny 
myśleć o sobie w znaczeniu teoretycznem, 
jeśli tak rzec wolno. Czuje on, co go boli. 


podobna zaprzeczyć, chociaż trudno uwie-|Jest to forinuła i nić więcej. Czuje, że 


rzyć, by często się powtarzały. Odkąd sta- | cierpi 


Ją się głośne, — a o ich ujawnieniu myśli 
uczciwe dziennikarstwo — ofiary podobnych 


albo raczej sądzi, że cierpi, gdyż 
cierpienia jego często są lmaginacyjne. Ale 
wtedy nawet, gdy są rzeczywiste, niezdolny 


mną jest z tego. Ma ona u swego stolu ni- 
by księdza, niby guwórnera, p. Moritza, 
tak jak się trzyma murzyna za grooma lub 


wyjedzie w. podróż, będąc blizkim przyja- 
cielem jego siostrzeńca, musisz z nim ra- 
zem siadać do stołu. Zresztą mieszkać bę- 


anglika za furmana. Mają tylko jedną cór- |dziesz w ich domu. 


kę. Prócz tego, obok pana Moritza, kwi- 
tnie panna Bettina de Muzelock, nauczy- 
cielka mojej młodej kuzynki, wysoka ja- 
snowłosa bawarka, z oczyma koloru fir- 
mamentu, z długiemi stopami i długiemi 
żóltemi rękoma, które biedna dziewczyna 
ukrywa jak może; gdy zaś mówi, stara się 
jaknajmniej otwierać usta, co jej nadaje 
najzupełniejsze podobieństwo do owcy. 

Czuła Bettina opuści dom, pò wyjściu 
mojej kuzynki za mąż, otrzyma pensyę, 
która zabezpieczy jej byt do Śmierci.  Spo- 
dziewa się przytem uszczęśliwić kogoś ze 
śmiertelników... lecz kogo? W tem kwe- 
stya. Pełnoletnia ta dziewica ma w do- 
datku opłakany zwyczaj brania najpospo- 
litszej grzeczności za oświadczenie miłosne. 

Ale pomiędzy panem Moritzem i panną 
Bettiną błyszczy w całym blasku siedmna- 
stu lat moja piękna kuzynka Odila Stoltz, 
pobożna jak jej patronka, dumna jak jej 
nazwisko; psuta przez ojca, przez matkę, 
przez Bettinę i ex-księdza, stawiająca kro- 
ki życia po zgiętych grzbietach tych wszyst- 
kich, co. ją otaczają, kapryśna; zarozumia- 
ła, nawet złośliwa, gdy tego potrzeba, lecz 
w głębi duszy uznająca swoje winy i skła- 
dająca je poLkożnie u stóp ołtarza. 

— Dobrze! Lecz spodziewam się, że nie 
będę zmuszonym żyć w ten otoczeniu, 

m O! wybacz, lecz dopóki pan Stolz nie 


— To nudne, do licha! Ja nie lubię te- 
go wspólnego Życia z ludźmi, jod których 
zostaję w pewnej zależności; takie blizkie 
towarzyskie stosunki mogą być z obu stron 
znośnemi tylko wówczas, gdy nastąpi zrze- 
czenie się w pewnym stopniu władzy z ich 
strony, lub przyjęcie służalstwa—z mojej. 

Noc wkrótce minęła i nazajutrz o go- 
dzinie dziesiątej, obadwaj przyjaciele wsia- 
dali do eleganckiego faetoniku Gustawa, 
aby się udać do fabryki w Sinnbach. 

Krajobraz był zachwycający; droga cią- 
gnęła' się wzdłuż rzeczki ocienionej drze- 
wami; na lewo, w górach: wogezskich uka- 
zywało się mnóstwo ruin, otoczonych mgłą 
poranną; na prawo, las Hart rysował się 
ciemną smugą na błękicie niebg. 

Gustaw powściągał wiozącego ich dziel- 
nego rumaka, gdyż inaczej bylby on w 
kwadrans przebiegł sześć kilometrów, dzie- 
lących Sinnbach od miasta. Przebyto tę 
przestrzeń w ciągu dobrej pół godziny. 

Wkrótce, po czarnym kolorze drogi wy- 
sypanej miałem węglowym, Maks poznał, 
że się zbliżali do siedliska fabrycznego 
przemysłu, 


(Dalszy ciąg nast). 


| Początkowo robiono znaczne pokrycia, pod 


jętność praktyczna większości robotników 
francuzkich. Zdaje się, że nauka ekono- 
mistów warta trochę więcej. Nie leczy ona 
wszystkich nieszczęść, nie ma do tego pre- 
tensyi, — lecz nie tworzy nowych. Empi- 
rycy socyalni opierają swe dowodzenia na 
podstawach zbyt kruchych; siła ich w kry- 
tyce niedostatków obecnego ustroju, nieu- 
krywanych ani przez ekonomistów ani przez 
ludzi myślących wogóle. Zanim zdobędą 
owe podstawy, długo jeszcze najpożyteczniej- 
szem będzie dla pracodawców i robotników, 
bogatych i biednych, mieszczan i prole- 
taryuszów — słuchanie głosu rozsądku, któ- 
ry do tej chwili reprezentują uczeni ekono- 
miści. 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Targi berlińskie. Sprawożdanie tygodnio- 
we .(do.dnia 9 kwietnia). 

Powietrze było w ubiegłym tygodniu 
przykre, lecz suche. Dopiero wczoraj, po- 
mimo nizkiej temperatury, spadł deszcz ob- 
fity, który padał przez noc całą, roślinność 
krzepiąc, a rolnikom dając niożność ukoń- 
czenia robót w polu. Wobec tego targi po- 
padły w tem większą ospałość. Przepeł- 


nione składy zapewniają wszędzie łatwość 
zaopatrzenia się w zboże. Notowania a- 
merykańskie niesłychanie spadły. Wa- 
źnym do tego powodem były niewątpliwie 
przymusowe sprzedaże, niemnitj jednak jest 
już rzeczą pewną, że w Stanach Zjedno- 
czonych przekonano się wreszcie o tem, iż 
dla podniesienia handlu wywozowego po- 
trzeba się koniecznie zastosować do niższych 
żądań Europj. Przy bezustannem spadaniu 
cen zmniejszyły się jawne zapasy pszeńicy 
blisko o milion buszli i wynoszą obecnie 
2,860,000 busz., gdy na morze wyprawiono 
130,000 kw. (w poprzednim tygodniu 117,000 
kw.) O zwiększeniu wywozów świadczy zre- 
sztą podwyżka frachtu z 1 na 2Y, sz. 
targach angielskich brak oż 
spostrzegać się daje skłonność do realiza- 


cyj. We Francyi mąka nie ma zbytu, ! na dalsze termin 


młyny więc kupują bardzo mało, wogóle 
brak ruchu na targach. Notowania na ter- 
miny uległy początkowo zniżce, później po- 
trzeba pokryć powróciła lepsze usposobie- 
nie i wzmocniła ceny. W Belgii ceny 
pozostały bez zmiany, tylko pszenica bar- 
dziej jeszcze staniała, przy zniżonym po- 
ziomie rozwijał się interes z ożywieniem. 
W Holandyi zupełny brak ruchu, psze- 
nica w zaniedbanin, 'Żyto ma zbyt bardzo 
słaby. Nad Renem usposobienie na tar- 
gu coraz bardziej ospałe. W Południo- 
wych Niemczech za towar rzeczywisty 
płacą pełne ceny, składy znacznie się o- 
próźniły, konsumenci pokrywają jednak tyl- 
ko najpilniejsże potrzeby. Przy gorszych 
gatunkach, właściciele są skłonni do u. 
stępstw. W handlu terminowym ospale. 
W .Austryi-Węgrzech na targach wzmo- 
cniło się usposobienie, więcej znać zaufa- 
nia, do czego głównie przyczynia się lepszy 
popyt spekulacyi. Interes wywozowy w za- 
stoju, że jednak młyny zmniejszyly znacznie 
swoją produkcyę, zdołała się mąka utrzy- 
mać przy cenie. W Rosyi wysoki kurs 
waluty, stanowi niepokonaną przeszkodę 
dla wywozu. Zapasy są zawsze jeszcze o- 
gromne, nawet w południowych i północ- 
nych Niemczech leży bardzo wiele rosyj- 
skiego zboża, sprowadzonego tu z portów 
baltyckich i czarnomorskich. Obecnie- nie 
myślą już w Rosyi o podniesieniu cen, spo- 
strzegać się raczej dają usiłowania zrówna- 
nia żądań z poziomem notowań: zachodniej 
Europy. 


„Na tutejszym targu regulacya terminów 
wiosennych wywołała wielkie ożywienie. 
W pierwszych dniach, pod wpływem nie- 
korzystnej tendencyi rynków zagranicznych 
i pogodnego powietrza, us 
targu było ospałe. Później znaczne obni- 
żenie temperatury i susza, budząc obawy 
uszkodzenia zasiewów, „poprawiły ogólny 
nastrój, który niebawem zamienił się w ten- 
dencyę stanowczo zwyżkową. Spadły wczo- 
raj deszcz, na nowo obniżył kursy. Psze- 
nica najbardziej 
rzystnym wpływem zagranicznych rynków. 
wpływeni niższych cen i po 
|niebawem, wkrótce jedna 
Jlizacye, ceny. 


kup się zwiększył 
adnak przeważyły rea- 
spadały z dniem każdym, 


Naj 


ywienia i! 


|które zapłacono po 8 


usposobienie na | był 


ucierpiała pod nieko- | d 


Jrs: 353 k. 65, 


miejscowy, udział prowincyi i pokrycia 
ożywiły handel terminowy i nie dozwoliły 
notowaniom obniżyć się bardzo. Notowa. 
no ostatecznie bieżący miesiąc i wiosnę o 
75 fen, mj. cz. 1 m, cz, lp. 174 m., dalsze 
terminy 1%4 m., niżej aniżeli w poprzednim 
tygodniu. Pomimo naglącego początkowo 
zaofiarowania miał owies dobry zbyt za 
granicą i w miejscu cieszył się również po- 
pytem. Gdy przy tem z Anglii przysyłano 
wyższe notowania a dowozy były małe, 
wyborowe gatunki . zdołały się wybornie 
(utrzymać w cenie, pośledniejsze sprzedawa- 
no nawet drożej, w terminach objawiła się 
nawet stanowcza zwyżka, tembardziej że 
popyt na dalsze terminy był naglący, a 
sprzedawców nie wielu. Zyskała wiosna 
4*), Sr. inne terminy 4. Kukurydza tyl 
ko przy niższych cenach była trochę na- 
bywaną. Terminy w zaniedbaniu, o 75—50 
fen. niżej niż w poprzednim tygodniu. 
Jęczmień słodowy znajdujący się na 
targu w małej ilości a poszukiwany, płaco- 
no, dobrze 148—150 m. pastewny można 
było nabywać po 142—143. Zbyt mąki 
żytniej za granicę zmniejszył się cokol- 
wiek, zawsze jednak jest jeszcze dosyć 
znaczny. Młyny pracują dla dawniejszych 
zainówień i nie mogą nawet myśleć o robieniu 
zapasów. O trę by są zawsze drogo płacone. 
Obca mąka jakkolwiek obficiej dowożona, 
szybko odchodzi z targu, przy niższych ce- 
nach. W handlu terminowym zapanowało z 
końcem tygodnia większe ożywienie, notowa- 
nia spadły tylko o 10 fen. - Olej skalny 
w zaniedbaniu. Popyt na olej. rzepa- 
kowy był mały, robiono natomiast reali- . 
zacye wiosenne. Wskutek tego. usposobie- 


|nie.na targu było ospałe, blizkie. terminy 


straciły 2,60 m., cz. lp. 2,50 m., jesień 1,60. 
Ospałe usposobienie na targu s pirytusu 
przerwały tylko na chwilę większe pokrycia, 
Zawsze obfitym dowozom odpowiada bardzo 
małe zapotrzebowanie: Nawet zmniejszenić 
produkcyi na prowineyi nie zdołało wywrzeć 
na targ korzystniejszego wpływu. W szere- 
gu nabywców na późniejsze terminy wystę- 
puje stale Hamburg gdzie utrzymuje się u- 
spobienie bardzo mocne. Z końcem tygo- 
dnia notowano spirytus w m. bez becz. 20 
fen., na bieżący miesiąc 70, na wiosnę 60, 

> y 40, 70 i 50 fen. niżej niż 
w poprzednim tygodniu. . 


- Kronika Łódzka. 


(—) Czasowy szpital starózakonnych. W o- 
publikowanem w tych dniach sprawozdaniu 
za rok 1883 z czynności czasowego szpita- 
la starozakonnych w Łodzi znajdujemy na- 
stępujące szczegóły: i . 

Czasowy szpital ten urządzony w roku 
1882, rozszerzył w roku 1883 zakres swej 
działalności tak w samym zakładzie, przez.. 
zwiększenie liczby łóżek do 28, jukoteż iza . 
obrębem szpitala, przez powiększenie pomo- 
cy przychodnim ‘chorymi w ambulatoryum 
szpitala. NIE 

Szpital mieścił się i w tym roku w wy- 
najętym dwu-piętrowym -domu przy ulicy 
Paa „Wewnątrz zabudowań wy- 
padało w r. b. dokonać pewnych reperacyj, 
które kosztowały łącznie rs. 160. 

Pod względem uposażenia. szpitala, w spra- 
wozdaniu zamieścić należy, że w roku 1883 
szpital otrzymał od rodziny Frenkel, dla 
nezczenia pamięci ich matki, b. p. Gitli 
Rojzy Frenkel, dar na fundusz wieczysty 

| „rs. 2,900 k. — 
zebrany procent z tego daru 292 „50 


77 
, łącznie rs. 3,192 k. 50 
. Stosownie do żądania ofiarodawców, za- 
kupiono dla szpitala listów zastawnych m. 
Łodzi na rs. 3,700 nominalnej wartości, za 
39 rs. 3,071, a resz- 
tę rs. 121 k. 50 zapisano jako dochód z da- 
rowizny Frenklów na r. 1883. | . 
Ww zarządzie szpitala, jakoteż w składzie 
służby niższej zakłądu, w: roku 1883 nie 
yo żadnej zmiany; z powodu jednak zwię- 
kszenia się liczby chorych, oraz z uwagi na 
panującą drożyznę, płaca posługi przy cho- 
rych od miesiąca maja 1883 podniesioną zo» 
stała o rs. 80 rocznie. r 
Inwentarz ruchomości szpitala został co- 
kolwiek zwiększony; nadto zakupiono na żą-. 
anie lekarza szpitala nowy komplet instru- 
mentów chirurgicznych, za który zapłacono 


Ogólny. dochód szpitala wynosił w r. 1883: 


u). pobrano . - d-/. KS, 8,670: k. 46: 
[4) do zrealizowania od gini- ` E 


ny staroz. m. Łodzi . „ 2,000., — 
łącznie rs. 5,670 k. 45 
wydatkowano zaś: 
a) na utrzymanie szpitala 
łącznie z komornem . rs. 7,009 k. 97 
4) na urządzenie dalszych 
4-ch łóżek. . . . . „ 218 , 05 
t) nawewnętrzną restauracyę „ 160, — 
d) na dalszy zakup instru- - 
mentów chirurgicznych „ 353 , 65 
e) ma zwiększenie inwentarza 
ruchomości szpitala j 26, — 


razem rs. 7,767 k. 67 
gdy zaś dochód wynosi tylko „, 5,670 „ 45 
a zatem wydatkowano więcej „ 2,097 ,, 22 
którą to kwotę dopełnił kurator szpitala z 
własnych funduszów, dła niezostawienia za- 
kładu w długach. 

Na wsparcie biednych chorych ze szpita- 
la wychodzących, szpital otrzymał w roku 
sprawozdawczym na fundusz wieczysty: 

od p. Leony Poznańskiej, żo- 


ny kuratora szpitała . . . . rs. 500 

od p. Hermana Poznańskiego. „„, 1,000 

. Chorych męż, kob. razem 
pozostało z r. 1882 12 10 22] 
przybyło w r. 1883 173 156 329 
łącznie podejmowano 185 - 166 351 

Z tych: 

wyzdrowiało . . « 148 134 282 
opuściło zakład w sta- 

nie polepszonym . 13 12 25 
umarło « ©. « . 10 6 16 
pozostało na r. 1884 14 14 28 


Chorzy ci przebyli dni szpitalnych 7,948 
dzienna ludność szpitala wynosiła . 21,78 
czas średni pobytu jednego chorego 22,64 
stosunek śmiertelności czyni „ 1:21,93 
a po odtrąceniu zmarłego wstanie 
konania sprowadzonego, stosunek 
śmiertelności był =  . . . 1:23,04 
W ogólnej liczbie podejmowanych chorych 
hyło 9-cin chrześcian. Podzielając liczbę 
chorych w roku 1883 w szpitalu podejmo- 
wanych, na główne rodzaje chorób, t. j. na 
chorych wewnętrznych: i chirurgicznych, 
ruch ludności szpitala w roku sprawozdaw- 
czym przedstawia się jak nąstępuje: 
Chorych wewnętrznych: 


męż. kob. razem 

pozostało z r. 1882 ` 6 8 14 

przybyło w r. 1883 109 -112 221 

łącznie podejmowano 115 120 235 

4 tych: 

wyzdrowiało . . . 95 99 194. 

opuściło zakład w sta- 
nie polepszonym .- 6 7 13 

umarło . . « . 9 6 15 

zostaje na r. 1884. 5 8 13 

Dni szpitalnych TEN wewnętrz- 

nych było: męż. 2422, kob. 2232, raz, 4654 
dzienna ludność wynosiła: męż. 

6.63, kob. 6.12, razem . . . . 12,75 
czas średni pobytu 1-go chorego 19,8 
stosunek śmiertelności był . . 1:15.66 
a po odliczeniu jednego chorego 

w stanie konania sprowadzonego, 

stosunek śmiertelności wynosi. .  1:16,8 


Chorych wewnętrznych podejmowano prze- 
ważnie tyfoidalnych,. których liczba doclto- 
dziła do 74. 


Chorych, z chorobami chirurgicznemi: 


męż. kob. razem 
pozostało z r. 1882 6 2 8 
przybyło w r. 1883 64 44 108 
łącznie podejmowano 70 46 116 
Z tych: 
wyzdrowiało . 4 . 58 35 88 
opuściło zakład w sta- 
nie polepszenia . 7 5 12 
umarło . . «. . . 1 z 1 
pozostaje na r. 1884 9 6 15 
Chorzy ci przebyli dni szpital- 
nych: męż. 2029, kob. 1265, razem 3294 
dzienna ludność chorych chirur- 
gicznych wynosiła: męż. 5,55, kob, 
3,48, razem . . . 1 20... 9,3 
średni czas pobytu jednego cho- 
rego był a sala, edy W 28,4 
stosunek śmiertelności czynił . 1:116 


Slan funduszów: przybył legat Ss-rów 
Frenkel rs. 3,700 w listach zast. miasta 
Łodzi. 

Dochodu było: 

I. Procenta z funduszów 
wieczystych: 
z zapisu Belina . rs. 413 k.40 
»  Frenkłów „ 121 „ 50 
z rs. 30 darowizny 
S. Jarocińskiego ,, 


1 „50 rs. 536 k,40 


II. Kosztów kuracyjnych: 
od gminy star. m. 

Łodzi. . . rs. 2,000 k. — 
sami chorzy wnieśli 256 „ 35 
przez władze ścią- 

gnięto. . . 
II. Z ofiar: 
podług listy szezegółowej . rs. 284 „ 86 


rs, 3,670 k, 45 


592 „ 85 rs. 2,849 k. 20 


21 


Do zrealizowania od gminy 
staroż. m. Łodzi, dla do- 
pełnienia kwoty rs, 4,000 . 


. ogółem rs. 5,670 k. 45 
fozchód: 
I. Na żywność chorych 2,947,67 
odtrąca się koszt ży- | 
wności dla służby 


2550 dni , . 922 — 2025,67 
II. Na lekarstwo. . . 432,980 
odtrąca się koszt po- 
liklinikum . . . 387— -305,98Y,| 
III. Opat i światło: 
a) opał . . . . 387,30 
b) światło . . . 116,56 508,86 
IV. Pranie bielizny . . © . « 53,0 
V. Utrzymanie bielizny . . . 13,90 
VL Pensya . . 1,973,50 
odtrąca się koszt 
ambulatoryum , 150 
1,823,50 
dodaje się koszt EA 
żywności . 2922. -2,745,50 


VII. Naprawa i zakup pomniej- 


szych utensyliów . . 59,86 
VIH. Materyały piśmienne 10,66 
IX. Najem lokalu . . . . 1,000 
X. Koszt utrzymania ambu- 

latoryum: 

lekarstwa. . . . 127 

służba . . . . . 150 277 

na porto i extraordyna- 

ryjne wydatki 14,44 


razem . 7,009,97 
Utrzymanie jednego chorego kosztowało 
dziennie: 
jak w r. z. 
na żywność .. . . 25,48 k.. więcej o k. 1,34 
„ lekarstwo ..„ 3,85 „ mniej o k. 0,78 
n inne wydatki . 42,61 „ mniej o k. 3,59 


łącznie 71,94 k. mniej o k. 3,03 
czyli utrzymanie chorego przez 


cały rok kosztowało rs. 262 k. 58 
mniej jak w r. zo . . „ 10 „90 
Utrzymanie chorego wewnętrznego kosz- 
towało w roku sprawozdawczym, licząc czas 
średni pobytu jak wyżej, 19,8 dni po 71,94 
rs. 14 k. 24, a utrzymanie chorego chirur- 
gicznego, który przebył w przecięciu dni 
28,4, po 71,94 rs. 20 k. 43, | 
Fundusz chorych wychodzących: 
rs. 76 k.25 
„ 1738, 70 
razem. . . rs. 249 k. 95 
udzielono wsparcia 51 biednym 
chorym szpital opuszczającym ,, 142 „25 
pozostało na r. 1884 rs. 137k.70 


Pozostało z roku zeszłego . 
Przybyło z ofiar w r. b. . . 


KRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


mn 


== Sprawa skodyfikowania ustaw sądowych 
w osobny zbiór, pod nazwą ustaw sądowych 
Cesarza. Aleksandra Mikołajewicza, nieba- 
wem już załatwioną zostanie. Komisya 
zajmująca się tą kwestyą skończyła w tych 
dniach swe czynności 1 opracowała także 
dalszy ciąg tego zbioru, zawierający prawa 
wydane za obecnego już panowania. 

== W sprawie stosunków robotniczych. Ce- 
sarskie towarzystwo gospodarstwa wiejskie- 
go w Rosyi południowej 5-go b. m. posta- 
nowiło jednomyślnie czynić starania u rzą- 
du o wprowadzenie zmian w przepisach, do- 
tyczących wzajemnego wypełnienia zobo- 
wiązań, co do zrównania odpowiedzialności 
wobec prawa robotników i pracodawców, 
w celu usunięcia fikcyjnej odpowiedzialności 
robotników, a także w celu uchronienia 
tych ostatnich od nadużyć ze strony praco- 
dawców. Przytem postanowiono prosić wszyst- 
kie ziemstwa i towarzystwa rolnicze guber- 
nij połndniowych o czynienie również podo- 
bnych starań u rządu. 


— Liczba nieszczęśliwych wypadków w 81 
zakładach fabrycznych gubernii warszaw- 
skiej, zatrudniających 21,157 rohotników, 
w przeciągu ostatniego pięciolecia wynosi- 
ła 2,605, to jest uległa im blizko dziesiąta 
część pracujących. Z tej cyfry, wypadków 
śmiertelnych było 69, a zakończonych cięż- 
kiem kalectwem 126. 

— Redakcya „Inżynieryi i budownictwa” za- 
raz po świętach Wielkiejnocy wysłać ma 
podobno inżyniera geologa do trzech ma- 
jątków leżących w pobliżu Piotrkowa, ce- 
lem zbadania najcenniejszych materyałów 
surowych, jakieby w okolicach powyższych 
się znajdowały. 


— Nowe pismo. Z dniem 30 b. m. wy-|. 


chodzić ma w Warszawie pismo dwutygo- 
dniowe: „Głosy kościelne.w sprawie kościo- 
ła ewangelicko-augsburskiego” pod redak- 
cyą pastora Angersteina. 

«» Armia francuzka otrzymała nowego 
szefa sztabu jeneralnego, w osobie jenerała 


" 2,000 877 


B. 


Ferron. Podług doniesień „France” woj- 
ska przyjęło dobrze powyższą nominacyę, 
ale w inteligentnych sferach społeczeństwa 
budzi ona poważne wątpliwości. Jenerał 
Ferron ma być bowiem dobrym inżynierem 
i wsławił się prócz tego teoretycznemi stu- 
dyami, ale nie ma doświadczónia militar- 
nego; podczas kampanii 1870 roku był za- 
ledwie szefem batalionu i na potrzeby, sv- 
mii prawdopodobnie zzpatrywać się bę- 
dzie ze stanowiska wyłącznie teoretycz- 
nego. 

Doniesienie o podróży księcia Ale- 
ksandra bułgarskiego do Ruszczuku, która 
ma potrwać 10 dni, sprawiło w sferach po- 
litycznych wiedeńskieli pewne wrażenie. Cel 
tej podróży nie jest dotąd zupełnie jasny 
i niewiadomo, czy jest ona w związku z 
wyborami do „sobrania”, które niedługo 
odbyć się mają, czy też z ruchem panbuł- 
garskim. W każdym razie podróż ta ma 
charakter polityczny. Okoliczność, że ksia- 
żę Aleksander spotkać się ma w Rusżczu- 
ku z arcyksięciem Rndolfem, nie tłómaczy 
jeszcze zupełnie dostatecznie celu tej po- 
dróży. Co się tyczy kwestyi zamianowania 
pe wkoarenn dla wschodniej Rume- 
ii, nie przesłała Porta dotąd żadnych o- 
świadczeń mocarstwom. Wogóle sprawa ta 
nie była dotąd przedmiotem obrad dyplo- 
matycznych. „Jeśli obecnie donoszą z Kon- 
stantynopola, że Rosya podniosła zarzuty 
przeciw ponownemu zamianowaniu Aleko 
paszy, mogło się to stać tylko. półurzędo- 
wnie. Pominąwszy to jednak, doniesienie 
to ma trochę prawdopodobieństwa, ponie- 
waż w ostatnich czasach zaszło pewne nie- 
porozumienie między Rosyą, względnie jej 
reprezentantem, a Aleko baszą. 


* Finanse amerykańskie. Dochody Stanów Zjedno- 
czonych w ciągu ubiegłych dziesięciu miesięcy (do 
końca marca) wynosiły 261,897,056 dolarów, wydat- 
ki zaś 179,692,859 dolarów, czyli pozostaje zwyżka 
w ilości 82,204,696 dolarów. W porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego dochody zmniej- 
szyły się o 44 miliony dolarów, a wydatek o 
19,06.3,000 dolarów, wreszcie zniżka nszczapliła sig 
o.25 mil. dolarów. Zmniejszenie podatków uszczt- 

la dochody w roku bieżącym na sumę 60,000,000 
larów, która jednak powetowaną zostanie przez 
redukcyę wydatków. i 


TELEGRAMY. 


© Kair, 10 kwietnia. 
ryalne trwa wciąż. 


Przesilenie ministe- 
Nubar basza prosił 


Baringa o poparcie jego dymisyi. Zape- 


wnia on, že nie ma osobistej. urazy do 
Clifford Lloyda, nie może jednak odpowia- 
dać za urzędnika, który podlega mu tylko 
nominalnie, faktycznie zaś jest od niego zu- 
pełnie niezależnym. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Rosyjski. pełnomo- 
cnik wojenny Kaulbars miał polecenie wy- 
rażenia cesarzowi austryackiemu przyja- 
znych uczuć od cesarza rosyjskiego. Podo- 
bne polecenie otrzymał Kawbars również 
względem następcy tronu, któremu także 
się przedstawiał. 

Suakim, 10 kwietnia. Szeik Morgani o- 
trzymał od Osmana Digmy list, zaprasza- 
jący go na dzień 12 b. m, na konferen- 
cyę z kilku wysłanymi przez niego szei- 
kami. 

Peszt, 10 kwietnia. Po zamknięciu sesyi 
parlamentu mają nastąpić nowe wybory. 

Bukareszt, 10 kwietnia. Izba rozpoczęła 
obrady nad projektem rewizyi konstytucyi. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Cesarz ułaskawił 
Karola Schenka. Hugo Schenk i Schlosarek 
zostaną powieszeni w końcu kwietniu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


ww 


Berlin, 10 kwietnia. Wykaz banka państwa z d. 7 
kwietnia (w tysiącach marek), Stan czynny: ZapAS. ME- 
taliczny 589,387 (ub. 8,178); zapas biletów kasy 
państwa 23,176 (ubyło 246); noty innych banków 
11,561 (ubyło 2,182); weksle 362,896 (uby. 8,178); 
żądania lombard 67,991 (ubyło 2,174); efekty 
26,768 (przyb. 1,089); inne aktywa 23,670 (ub. 1,281). 
Stan bierny; kapital zakładowy 120,000 (bez zmiany); 
rezerwa 20,808 (bezzimiany); noty w obiegu 750,361 
(ubyło 18,572); inne zobowiązania 197,995 (przyb. 
2,880); inne pasywa 877 (ubyło 261). 

Wiedeń, 10 kwietnia. Wykaz bankn państ. austr. 
węg. z dnia 7 kwietnia (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 858,800 (przyb. 3,800); zapas meta- 
liczny w srebrze 123,100 (przybyło 1,400), w złocie 
64,400 (bez zmiany); weksle płatne w złocie 16,400 
(prryb. 800); portfel 130,700  (przyb. 200); Ipmbar- 
dy 22,600 (bez zmiany); pożyczki pi Ac 
83,200 (przyb 100); listy znstawne w obiegu 86,700, 
(przyb. 200). , 

Londyn 10 kwietnia. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 15,087 
(ub. 461); noty w obiegu 25,709 (przyb. 166); zapa- 
sy w gotówce 25,046 (ubyło 806); portfel 23,070, 
(ub. 2,248); saldo prywatne 25,147 (przyb. 888); 
saldo państwowe 7,602 (ubyło 2,899), rezerwa. not 
14,079 (ub, 436); ubezpieczenie rządowe 12,430 (u- 
było 16, =" : RO 

Paryż 10 kwietnia. Wykaz banku państwa (w 


= riramo- 6 R, w połud.;139 R, wicezór Bo R. 
tysią- | dnia wysokość harometrn 27 rali 10 lmj tr, 


cach fran.). Pomniejszyły się: gotówka w złocie 11,100, 
ytywka w srebrze D100, portfel głównego banku i 
ilij 54,00; zaliczki razem 1,0JU, noty w obiega 
8,700; prywatny rachunek bieżący 8,600; saldo skar. 
bu panstwa 20,430. - 

Petersburg, 10 kwietnia. Weksle na Londyn 24%5,,, 
U pożyczka wachodnia 9445, HL pożyczka wschod- 
uiaiia, nowa renta stota 162V,, petersburski bank 
dyskountowy 492. 

Berlin, 10 kwletnia. Bankn. rosyjak. 207,40, weksle 
na. Warszawę 207.15, na Petersburg 203,62, na Wie- 
deń 163,50, ua Londyn 20.45, na Paryż 51.15, na 
Amsterilam 16.45. 

Wiedeń, 10 kwiełnia wiecz. Akeye kredyt. 321.50 

ież węgier. 820.26, francuzkić 818.4), łombardy 
143.60, galicyjskie 293.50, kolei półn. zach. 131.78, 
ausir. renta papierowa 79,80, takaż złota 16 
Gja węgien. złota 122.10, 59% papier. 88.00, takaż As, 
złota HITT, noty markowe 59,27 Yay napoleony 9.61 1/4, 
związek bankowy 107.40; mocno. 

Londyn, 10 kwietnia po południu. Konsole 10214, 
pruskie 40, konsolo 101}, 5%, tureckie z IAGB r, 
93;,, rosyjska poź. z1%71 r. 89%, taknż z r. 1372 
89'j,, takaż z 1873r. 913; GO, renta złota wygier- 
ska 10214; 497, renta złota wągierska 761, austryae- 
ka złota renta 831/4, agipska 681, banku ottumkń- 
skiego 173g, lnubardy 1219,,, nkcye kanału sneg- 
kiego. 783), .wrabro 505, dyskonto 2 9, Do banka 
wpłynęło dziś 26,030 Ł., z banka ubyło 60.4) E. 

Paryż, 10 kwietnia po połd. {Sprawozdanie kore 
cowe) 30], renta umurzalna 78.10,3%% renta. 77.00, 
d'h % pożyczka 103.171, włosku GW, renta UGA, 
austryncka renta złota BA, 60% złota węgierska 
103, takaż 4, 773, rosyjska 5% z roku gls7 
963),, Losy tureckie 51.50. Crèdit mobilier, —.—, 
Credit foncier 1805,00; akcye suezkie 2097.00, bank 
paryzki 905.00, bank dyskontowy 535.04, weksle ua 
Londyn 25,15. 

Szęzecin, 10 kwietnia po połd, Targ zbożowy Pszeniea 
mocno; w m. 160,00 — 175.00, na kw. raj. 154.50 
ua wrz, paź. 182.00. Żyto, spokojnie; w m. I3U— 
137.00; na kw. mj. 185,50, ua wrz. paź. 140.50. Oir 
rzepakowy, ; ospale; na kw. mj. 55.50, na wrz. 
paź. 556,00. Spirytus nweno, w m, 46.) na kw. mj: 
45.60, na ce. [p. 47.50, na érp. wrz. 48.90. Olej skalny 
w m. 8.40. 


Wiedeń, [0 kwietnia. Targ nbożowy. Pszeniea na wiosnę 
9.76, namj. cz. 9.77. Źyto na wiosną 6.23, na mj.czr. 
8.25. Kukurydza na maj oz. 6.75, na lp. srp. 4452. 
Owies na wiosnę 7.43, na mj. cz. 7.50. 


- Peszt, 10 kwietnia przed yołd. Terg zliożowy. Pazenica 

w m, bez zmiany, na wiosnę 9.40, na jesień 4.67. Owies 
na wiosnę 6.30. Kukorydza na mj. cz. (145; pogo- 
da piękna. - ; ; 

Londyn, 10 kwetnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi’ 
nalnie 13. Nadpłynęły dziś 3 ładunki pszenicy; zi- 
mniej, se 

Brema, 10 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końca. 
we) „mocno. Standard white w m. 7.60, na mj. 7,64, 
na cz. 7.75, na. lp. 7.85, na śrp. gr. 8.20. 

Poznań, 10 kwietnia. Spirytus w m. bez becz. 45.80 
na kw. 45.80,'na mj. 46.2), na cz.46.80, na Śrp. 47.81); 
usp. dobre, . 

- Glazgów, 10 kwietnia. 
warranis 4Ż sz. 3 p. 

Liverpool, 10 kwietnia. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; bez zmiany. 
Dzienny dowóz 5,0C0 bel. 

Liverpool, 10 kwietnia, po potud. Dawalna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 14,000 bel, z tego na 
spekulacpę i wywóz 5,000 bel; Amerykańska bez 
zmiany, Suraty bardzo mocno. Middl. ameryk. na cz, 
1p.6F/5,, na ip. srp- 624,,, na śrp. wrz. i33}, na wrz. 
633, na paź. list. 63,5. . 

New-York, 9 kwietnia. wieczorem, Bawełna 1134, 
w N. Orleanie 11546. Olej skainy raitnowany Taty 
Abel. Test 85/,, w Filadelfii 814. Surowy olej skal- 
ny 71j,. Certyfikaty pipe line — d. 985g c. Mąka 3 
d. 85 c.. Czerwona pszenica ozima w m. I d. — c. 
na kw.— d 9946, na mj. d. 034, nacz.1 dĄ27 e 
Kukurydza (nowa) — d. 56 e. (ukier(Fair refiniug 
Muscovades) 5h. Kawa (fair Rio) 1075. Łój Wil- 
cox) 9.10. Słomna 97, Fracht zbożowy 2. Jawne 
zapasy pszenicy 27,950, kukurydzy 17,179,030 busz, 


Surowiec. Mixed numbers 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
l {y dnis t0 z dnia 11 


Gielda Warszawska. 
Żądanozkońcem giełdy, j 
Za weksle krótkoterminowa | 


na Berlin za 100 mr. . z 
i + s 4 LB 1582 


„ Londyn, 1 9.8; 
29.221, 


| 
| 
48.321,| 48.80 


„ Paryż „100 fr. . 30.22 
„ Wiedeń „ 100 tl. 81.50 | 81.55 
Za papiery państwowe: - 
Listy Likwid. Hr. Po. . . 87.80 | 87.30 
Ros. Poź. Wschodnia « „| 98.70 93.70 
Listy Zas. Zien. z 69 r. Lit. A. „| 99.00 99.90 
i Fal » małe „.. .-.] 99.65 81.60 
Listy Zast. M. Warsz. Ser- | 96.80 | 96.30 
NDZ s » M .Ą 9525 | 95.25 
aiii M » AI of 94— | M- 
Mow 7 EM 93.70 95.70 
Listy Zast. M. Kodzi Ser. I |f 8626 | 8625 
w my 7 n OM] 85a | 85,-- 
WZ: ap # » H B370 | 83.70 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . . $207.40 1207.30 
» % na dost. 207.50 | 207.50 
Weksle na Warszawy. kr. 207.15 | 206.99 


Dyskonto 4Y,. 


Giełda Londyńska. 
Weksle na Ceteraburg . a 


24.06 
Dyskonto 21407 ` 


| 24 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarta w dniu 10 kwietnia : 
W parafii katol; — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 10 kwietnia: 

Katolicy: dzieci do lat 1b-tu umarło 2, w tej 
liczbie chłopeów -, dziewcząt. 2; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzn =e, kobiet —, n mianowicie: =- 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a minowicie: Fry- 
deryk Wilhelni Beitler lat 53. s 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło, w tej 
ficzhie chłopców --, dziewcząt —;dorostych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: l 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


Sobota dnia 12 kwietnia, Temperatura wezo- 


È 
DPÜ- 


Uprawa wina w Rosyi z każdym ro- l 
kiem znacznie się rozwija tak, że obecnie | À K S À 
produkowane wina nie ustępują w swej 5 y z O r 
dobroci zagranicznym. Powodowsny tem, Artykułów ZYWIMOSŚCI W 

uzupełniłem Skład mój win ruskich i po-IRMieScie Łodzi ma czas 


lecam Sz. Publiczności następujące ga- od d. A (AB) do 15 (27) 


tunki: p) A ) 
Bessarabskie stołowe wy- - Kwietnia 1884r, 
trawne . . . . . . butelkapo 40k. s 
Bessarabskie Lunel, stod- w „© WOŁOWINA 
Sie syżę Kęt io więć B AŚ „ 

Bessarnbski Risling, wy- 

arami aaan le is 3 60 „,|Mięsa z wau ópasowego 
essarabskie czerwone . hs 60 „ |Migsa z wołu krajowego’. a 

Bessarabski Tokay wy- ; « |Polędwiey . WAKE 

Raka a 4 Pa ao 55 8O Peri z wolu RRS -4 i HANDEL WIN i a 

essarabski Tokay słod- - f ; erce,wątroba,dudy i płuca y 3 r $ = nla Ty 

Kin sou - 0 a * Ula jOranddwia 7, 0% Herbaty, Towarów kolonialnych i Delikatesów 
Krymskia Muscat Lunel ` Qzór--1-. 4 6. : e Am ` + = a= . 
słodkie . . .« .'. . p 3 60;,|Głowa z mordą :.-... gi SB R 72 o gp : A 10 

Krymskie Sauterne wy-- «© „|Nogł o Gu s aa A A A a f U 

trawne . a - s pia p 90 „,|Łoju nietopionego JE: a PR ə ; ; = 

Ruską Madeire słodkawaą - o : 76.,, |Mięsa. koszernego . e i D E 7 

Kepa alege slodka T5 »| WIEPRZOWINA. Aa R F NOA AA 

aukazkie czerwone. -. s 80 „|... i A i j SSN M p 
Szampäńskie Grand Vin oia a. Vieprzowiny: ze skórkg-i DOSTAWCÓW DWORU JEGO CESARSKO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI 
Mouśseux oa . . . MA 1.20 „pf. bilem 1 gat. f - ki dmieście 93 z 
Szampańskie Russkoje e r 2—, sit x y Senatorska 1, -— Krakowskie Przedmieście 
„p © bmpóratok |, o aGAACERA 2 | | w WARSZAWIE 
skoje 2 40. 2 104 " 2.50 ,„|Głowa... Eie p ERZE A ZACZ E ` m Z, 

, Powyżej wymienione wina Sprzedają się |Słoniny świeżej .. . pe usunięciu ŻA ie) : OWE a SŁ RU 
akżę po tych samych cenąch u Panów: |. „  _ obsuszonej . "ZONY | ich najlepszych towarów, połeca takowe p 
f A. Grigo ulica Srednia. Sadła świeżego. SE pzaopatrzony AB no Y w.zapasy wsze |. JEPSZY SZA ! 820 9 3 f P o = 

A. Semelke ulica Piotrkowska na | „ obsuszonego . .-*. gicenach możliwie niskich. = 9 
= Wólce. . W: z a DN 
Również pozwalam sobie polecić skład| ` CIELĘCINA. 


mój wszelkich zagranicznych win jako teź|Cielęciny niewydętej 
krajowych i zagranicznych spirytualij, po|Głowa'z mózgiem . . . 
nader umiarkowanych cenach.  Cennika-|Cztery nogi,` kreski i śle- 


DENTYSTA A. Iwanof, ulica|-Qx< 
Piotrkowska vis-á-vis cukierni Wiistehu-| 57 SE 


R GQ LR LĄ LĄ 


mi i próbami na żądanie chętnie służę. |. dziona. ........ . o. 198—9—13 
5 Z uszanowaniem Letkie, serce i wątroba . 
A. Hermes. ` ". BARANINA. 
= 21166. Baraniny z tłuszczem . 
; iora Ki a a: 
i in' now iarni Letkie, serce i dudy . =: ; s A i 
> Loliu pnie Mięsa koszernego. .-. . —-| apobiega i leczy odparzenie _ si 
- - BUŁKI. 7 Winwentarza co szczególniej w a żę 
| lek montowych . . . g (psie robót polnych jest rzeczą bargjęggć 
a JUDLINOWSKA sw awitzajnych Św —|7 |jdzo ważną w gospodarstwie. © Z i ARE s 
CEDE N |Ę| © CHLEBA. -|. || -Aa Dostać można we wszystkichjj ży Sl A aaron szczególriiej dla Panów  wła-śĘ 
5 Farbiarnia parowa i pralii £ |chleba pytlowego z mąki ` a kjścicieli piekarń bar zo korzystne i WE NE: > 
5 i : ; «|| "z młyna parowego ~. ję =P ; Hs . uszanowaniem 
a| tiemiczna 5 |Ckiebazmąkipośledniejsz | — |-|8 [Fabryka i skrada stównyji 0 Leopold Podczaski 
= ` RAE = s — ——— Ę ; CY ; Car e | E x Ą ja 5 
E Ch. GEBER E . Pei | oralny, RARARKARE 
|= M hg r z s f 8 z Suk: RB 2 d- gai » pó rei 
m| Vue —-— |a| dwóch uczni KAR: a a a O 
=| farbuje garderobę męzką idam- 9| ; Fal: ę ENA 3 ki funtowej w War o f : A NE Dea E ME $ 
S jską, materye jedwabne, aksamityj d| -- ) -E pusz :OWEJ 3 i r at 
= |welniane i bóalnieże materyały. Z ) OBWIESZCZENIE FABRYKA TYTONIU I PAP IEROSÓW | 


| | 247- £ |Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, | JSZAWIe 18. 1, z przesyłką „poczto 
Czyszczenie - za pomócą  postępo-| ? W zastogowaniu się do. §. 22. Ustawy,jĘjwą rs. 1 k. 50. . 


wania chemieznego systemu J us| — odaje do powszechnej wiadomości, iż ‘Sposób używania znajduje siel ; BR AGI SZ A PSZ r 
dlima, wszelkiego rodzaju garde-|Ę 53 dalo zostały pożyczki ha nierucho- : Aki RE A: Ja ZARA << = - i 


i 


„8 
= 
LA 
„8 ; 
k=| SZA ie RÓS |= 2 M h 
s |"oby  męzkiej. i damskiej bez prucia:/ ©. |mości Nr. 1371, ulica Dzielna Reinholdiji"* ażdej puszce. w Peter sbur 
= a jedwabne we wszystkich| =. Busse, pożyczki dodatkowej Rs.: 22,000. W A etETSPUrgU. ( 
g |kołorach i z każdym garnirunkiem.| © |Nx-q]q5i droga do ogrodów Staroraiesz-| < - WE z > Bako E EW 
r Matez ge meblowe, dywany i t. p.| Slezan., od ulicy Skwerowej. Karol Laube! Do wydzierżawienia . . „Ma honor zawiadomić -o wypuszczeniu. nowych gatunków 
Ej - Przyjęcie w Łodzi u | B |Re. 4,000. ar AE : MR: Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. "gi 
"= S GR ABOWSKIEGO 5| Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu MIESZKANIE NA LATO l ` Papierosy te pod nazwą: 2 Pk e LHRC. 
3 p | 5 |zażądanych pożyczek, stowarzyszeni zechcą |jnij rocznie. ogród, kapiele Źródłane lub 3 1) Dubek Mursal 
= julica Zawadzka Nr. 48a dom pani © przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 torfowe mleko i produkty miejscowe, konie 2) Balowe > f 
Schmidt. 1-sze piętro. `- |- |od daty wydrukowania niniejszego. ob- do wardu OTR? RE. . i 4 , a m I 
127—9—19 wiecznie 6 4 io wyjazdu ora dwóch. karcźmachidły” ceme Ts- 1 za 100 sztuk, w paczkach po 10, 25 i 100— 
Judlin'owska farbiarnia parowa Lódź, dnia 30 marca (11 kwietnia) 1884 r.|PrOPINacya w Cwoch. KATCZMACA | Y nadeszły do wszystkich znaczniejszych składów tabacznych w War-; 
Foralnia ehontzńć > Prezesa L. Grohmanu.  |przy traktach. Wiadomość u rządcy w|(jEoząwie. : 44—10—20 ( 
1 pralnia cnemizna. -~ | Dyrektor biura A. Rosicki. folwarku Rąbin, miła od Godi i Zgierza. doj 6 St «Poj ag ai GALE à 5 
m _282—1— a ii PLANE: KARZE Ka że 


z , RZ = - - | s okr) SH 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 10 kwietnia. i RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH | | woas] EE SS 
7 "Z końcem giełdy Re z Łodzi . - | godziny i minuty |ie BI a 
s > ; a" NI 
Weksle e ZA pe Rz Roda BE CJ Dopełnione tranzakcye „odchodzą: 1. 5]35 | 7|25] 1} 5] .6|40 IN _ PRUA MERRI SS555 
| > | i - Żądano | płacono |- rzychodzą je EB RS RÓW Ge Š 45 sa mwm m 
Rerlin . . . (161) ; dł. ter.| 2 d. | 100 mr. 4 48.45 a= 43 40 i o Koluszek. . . 5| 215| 6/40 [ho |Ae318mzg fa 2 = 
a lora N | koie|-2 | 100-zx. » | 48.32 > 48 30 271, 25 221) „ Skierniewic .| 8| 1 ECS A | RREDEEEEEER 
Inne niem. miasta bank. | dł: ter: |. 2 d: 100 mw. = — — i o» Warszawy . .| 10110 5155 | 9/50 Ji © epoag |- |F © 8 
A 3 RA j kr. ter. | 2 d: | *100 mr. py | ——— — 48 10. i „ Piotrkowa . . 9j48-| .3|55.| 11) - Jira kM OERKREBCEEECE 
Londyn . --: 40. . a LE m. h a Roc — — » Granioy SK RSE AE . Aie lg PREY a ee ea 
e wad „ ter: a. 4 i 8. 2 — s Ę | gorog |-— | a z 
Paryż « „26, m i dt. ter. |10-. | 100 Fr. A RE: — =] 13 n Krakowa.. i. 532] D —|s|E*S5 gessa ~ 
E E Scat > ; ; = każ e t pe Fre” ; z 39.221/ą == 39.10 17 , » rowe a: e | ajan i f R "apoio > EEN EJ ; 
Wieden . s . (m „ ver. „ or.. zę ss + ; nc R Pri : ` B aja FZ 222 CG 
5235 : (1355/5) kr. ter. | 3 d. 100 for. » 81.50 — ena" ug pon W rocławia EA, 8j43 |. A =) GE" SWR 
Petersburg . . . .'. | dł. ter.! 2 d. | 100 rs. ` | —— — 2 í „ Kutńa. . „| 10184 “Sla | of55 s PEPINI Sa SOS 
A Nm || i 
: l ; Ar . ag 1 : FE Aleksandrowa .| . 1120 .. 8130 = a e a a aa amn 
A A,$ |Dopelnione| Z końc.giełdy|. Akcye. EJ Dopełnio- Z końc. í giełdy e Berlina . 8l50 GI10 < T S ENBA mO AE 
Papiery paústw. | 3'8 |. tronz, GI oe (za. 100 rs.). |A| ne trane. |zagno | płac. Prsia lit l alo e © BBEA g B a 
aa aa aal ar aol ET kore. ż War-W. 100r. 4 e a Baba 2. O Sa REESEREECEEECEFEEJ 
a gi: $ 5 4 : sło a RE E GA MO » .. W.-Byd.500r.|. 4 ——| —<—=——|, Petersburga „|. 7128 | gląg || b>. NE) CECEKIEE: EE sł 
Dowody Kom. Cen. Tikw.| — ——| ——| ——| nn » 100r.: 5: ——| ——|-——|| „ Mławy 9147 5 8 |BASSARĄR AAA 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 4 mm | B8—| m] » `»  Teres.1000r.| 5 ==] =| >i] » Lublina. 927 “HS emia a aa eo 
wo s» o n»n n» matej 4 87.65! 87.80} —.—| » » ».. 100r.| 5 W) ROR) OLEWA | (62 Kowla 3/14 S S2 zo o aeg =: ż 
Ros. Poż, Ws.-I em.1000r.| 5. ——| 93.70) ——| n» n» Fabr.-Kódzkiej ——| ——| ——jl „ Kijowa. . 8|28 £ 63 |a 5 858 Z 
n y p n 100r.|- 5 --—| 98.70] — — n Bat Daab M pd } a aR E GS) raa i RA? $ A N SE ~. = ; E Ń 8. $ 2 
NE dandlo — or rn W AREA e R r 
w mom gw dej 5 ——| 80] | 7 w Wareawie2hór. ——| al | 4 Zati godziny i miauty, EC ROD pcz 
H» 1600r.| 5 | 93.70) = w Warsz | | £odziny i minuty: Pe RODE AA 
w. 100r.| B —.—| 98.70] —.—| n» War. Ban. Dys, 250r. —— 216) — — przychodzą: | 1010] 451 8[251 no |-|—— LS 55 h hh 
nono on,” | SĘ 5 5 i Ban. H. w Łodzi-250r.|| ` ——| —.—| ——|| odchodzą  .7 ] rror | 3 ə ā Bo  - A 
x —— —_—— ? 3 
n » „LLL, 1000r.) 5 . 93.70 noo 2 | 21 % ejoqog| PR 0_ ot. *. 
s 100r.) 6 ——| 93.70) ——| » War-Tow.Ub.odognia || z Koluszek . . .| oho | als |. 7l25 | 10120 abng BE 
Ros. Poż.Pr.zr.1864 lem.| 5 ——| | ——| z wypł rs. 125 250r. ——| ——| —— |» Skierniewic . «| 7150 | 1l26 8|58 pg gz ——— 
tI L8GĘ | 5 f A War. low.F.Cukru500 | ——| —— Warszawy 6|— ÉH |e oi KR 
= 18661lem.| 5 ——| ——| —. n U » Y : |. | 11/10 6|50 He y SEEE 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iem.| 5 ——| —.—| -—| » Uukr Dobrzel. 500r.|| s Te i: Piotrkowa 318 ei RR SR 35 
y Ban. Fan. ea e| | el n wn. Józefów 260r.||.2 | ai | CE -| „ Piotrkowa -.-. (5 45 | 116| 559 R dual R = B= 8 
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Listy Zastawne (za100T.) =>} ——| | w w. byszkowie.250Y. || g . ==] ——| ——|| a Krakowa . .. -. 8 Ra spog |" | s2 
» n %r.1869S.IUŁA.| 5 ——| 99.90) ——| » » HLeonów 250r.|| 5. =m] eej SE n wowa g, e 1il5 N [ e a EAA EAE 
soh a w a uB 5 —.—; 99.70] ———| n, Częstociće 250 r. Ę =] =| —:—|| n Wiednia . . . ; z 8l30 NIECCMI aż R CZE ; 
» n.n nip małej 5 ——|. 99.65) —— | n i W. is DaT = ==] ——=l —— || „ Wrocławia „| lag = e DEOTOJEEOc=r=r=r=zxi") 
: iŁA.| B N RZA POCZ ow. Lilpop j R AE ZRÓB EZ CAKE 
nnn POS: B ZZ] Z] =” Loewenstein | 1000r.|| ™ =| | — || > Kotna. . . .) gjan | 11129 elis || ®| zpormogjs 3 8 8 : 
on ow n Heb 5 —. "m. = zt L Bl) 2 » Aleksandrowa `. A N i aDwon ona aa 
no r.» „ małej 5 = mm | mm] ET R Wów i || R | Berlina o pog 920 3130 || ej ADA n RENE SKA 
n m n Ber INRŁA.| 5 mr] 99.85) —— Hantie w Gon icz ch, Gd KORZE GR SG SEAS TYAN 1115 9/30 || O|eprzpaą| Z S. oà 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 
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